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CCNY OGŁOSZEŃ:
Za wlers* milimeirowy pried 
60 groszy, vf fekńcle 60 gr., 
sa tekstsm 40 gr. Ogl09*e- 
nia tabelaryczne 80 proc., a 
świąteczne 25 proc, drołei. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla posznknjącycli 
praey 6 gr. za wyra*. Nai- 

mnlaj 1 zł.
Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070.

Prenumerata wy­
nosi miesięczni*

zł. 2.00
Adres administracji: Piteod- 
skisgo Nr 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocne] 
i drukami 4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 66.070

Jerfyo? organ d e m e M fe z n y  niezależny woj. kieleckiego. 
Ret-aXlor naczelny I e&powtedzlalnyi WIKTOR M0WS5DRSKI.

n n n T I A  KIELCE, K ilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachow skiego 24, f©i. 15-98? DĄBROWA, 3 -go  Maja 14, teL 2-77;UUIJIIALY: ZAWIERCIE, ni. P iłsudskiego fl, feL 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC. ul. K ościuszki.

Polska —Sowiety.
N aw iązanie bliższych stosu n k ów .

„Hołd I podziw” dla Polski
W ARSZAW A, 13. 10. (wł.) Po­

między Polską i Sowietami ma na- , 
etąpić zacieśnienie się bliższych sto ; 
Sunków.

Poselstwo sowieckie w W arsza-./ 
wie przemianorvane zostanie na am 
basadę, jak  również i poselstwo poi 
Bkie w Moskwie podniesione zosta­
nie do roli ambasady.

Zacieśnienie się bliższych stosuń 
ków pomiędzy teini dwoma naroda

ZEBRANIE KLUBU B. B.
W ARSZAW A, 13. 10- (wł.) W. 

'dniu dzisiejszym odbyło się zebra­
nie klubu B. B. Poseł Polakiewicz 
.wygłosił referat, w którym  zazna­
czył, że rząd nie zamierza uchylić 
się od dalszych prac, pomimo o- 
stryeh ataków opozycji. Dalej mów 
ea stwierdził, że opozycja doszła o- 
becnie do kulm inacyjnego punktu  i 
wkrótce jyż ataki je j poczną słabnąć

OBRADY RADY" NACZELNEJ 
P. P. S.

W ARSZAW A, 13. 10. (wł.) Dziś 
W pierwszym dniu obrad rady na­
czelnej P . P. S. dłuższy re fe ra t o sy 
tuacji politycznej w k ra ju  wygłosił 
poseł Barlieki, a w końcu swego 
przemówienia poparł wmiosek C. K. 
iw. o wyrażenie na plenum sejmu 
wotum nieufności dla rządu.

mi wywołane zostało sytuacją ogół 
no polityczną, a w pierwszym rzę­
dzie z powodu zamierzonej współ­
pracy A nglji z Sowietami.

K A TO W ICE, 13. 10. .Wiceprezes 
F iD A C u. m jr. rez. Ludyga - L a­
skowski otrzym ał w sobotę od pre 
zesa FID A C u. adm irała floty an­
gielskiej, F reda  W- Abbot list nastę 
pującej treści:

Jednocześnie rada w yraziła peł 
ne zaufanie marszałkowi Daszyń­
skiemu, dem entując tern samem 
wszelkie pogłoski o ustąpieniu p. 
Daszyńskego ze stanowiska marszał 
ka sejmu,

MANDANT POSŁA  MARKA.
Zam iar rezygnacji.

W ARSZAW A, 13. 10. Prezes klu 
bu parlam entarnego P. P. S. poseł 
dr. Marek złożyć m a w najbliższym 
czasie swój m andat sejmowy.

Poseł M arek po dłuższej choro­
bie i rekonwalescencji m iał zam iar 
.powrócić do pracy politycznej i o- 
/bjąć ponownie prezesurę klubu, jed 
■nakże lekarze postawili veto.

Ś. t  P*
Z M A J Z N E R Ó W

MAR J A  D Z I O B O W A
po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzona św . S a ­
kramentami, zm arła w dn. 12 października 1929 roku, 

przeżyw szy  łat 58.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala na Lepiankach na cmen­

tarz miejscowy w Pogoni, odbędzie się w dn. 14 bm., tj. dziś, 
w poniedziałek o godz. 4 po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych 
i przyjaciół, pogrążeni w nieutulonvm żalu

Mąż, dzieci, w n u k i  I rodzina.

Sesja zwyczajna sejmu i senatu Rzplitej
W ARSZAW A, 13. 10. (wł.) P. 

prezydent Rzeczypospolitej 
sał już dekret, zarządzający 
nie zwyczajnej sesji sejmu i senatu
Rzeczypospolitej na  dzień 31 paź­

dziernika.
Zgodnie z konstytucją w dniu 31 

października powinien być złożony 
w seimie pro jekt budżetu państw o­
wego na r. 1930-31-

Poseł Baćmaga wykluczony z B. B. po stwierdzeniu nadużyć
W ARSZAW A, 13. 10. Z klubu 

parlam entarnego B. B. wykluczony 
został poseł Baćmaga, w ybrany w 
lubelskim okręgu wyborczym.

Specjalni delegaci prezydjum  klu 
bu B. B. zbadali na miejscu zarzuty 
staw iane p. Baćmadze i stwierdzili

szereg nadużyć popełnionych prze­
zeń na stanowisku w ójta gminy Za 
krzew.

O decyzji wykluczającej p. Bać 
magę z klubu zwiadomiono marszał 
ka sejmu.

Zatruwają młode dusze...

K O N SY L JU  M PRZY ŁOŻU 
STA LIN A .

/  M OSKW A, 13. 10. S tan  zdrowia 
'S talina znacznie się pogorszył.

Tajemnicza choroba rozw ijająca 
się w ostatnich czasach, zmusiła le 
karzy sowieckich do wezwania w 
drodze telegraficznej na konsyljum 
dw u wybitnych lekarzy specjali­
stów z W iednia. 4-

ĆSłuchofta uleczalna.
Fenomenalny -wynalazek EQFONJA zade» 
monstrowany specjalistom. Sam się wy* 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
jl cieknięcia z uszów. Liczne podzięfcofwanla 
Pouczającą broszurę na Żądanie wysya bei- 
platnle'EUFONJA, Liszki kolo Krakowa

W ARSZAW A, 13. 10. A gitacja 
wywrotowa prowadzona z wielkim 
nakładem środków i energji łatwe 
ma zadanie wśród młodzieży. [Wła­
dze bezpieczeństwa rozporządzają 
rewelacyjnem i w prost m aterjałam i, 
dotyczącemi ohydnych metod, jakie 
stosują wysłannicy z Moskwy w sze 
rżeniu zgnilizny wśród polskiej mło 
dzieży.

Propaganda wolnej miłości—oto 
droga, na k tórą w ciągają młodzież 
agitatorzy komuny. Wj pewnej ja- 
czejce przy ul. Tam ka policja w y­
kryła ostatnio organizację „ślubów 
cywilnych", zawiernych przez mło­
dzież szkolną w wieku od la t 14—15 
Ślubów udziela pewien młody miesz

kaniec uL Nowolipie. Uczty weselne 
pod wTpływem alkoholu zm ieniają 
się w  obrzydliwe orgje.

W tych dniach jeden z m ajstrów  
fabrycznych zawiadomił władze bez 
pieczeństwa, że 18-letnia córka jego, 
uczenica pewnej szkoły zawodowej 
przyznała się rodzicom, iż spodzie­
wa się dziecka z „mężem" swym 
również 18-letnim chłopcem, z któ­
rym  zaw arła ślub cywilny. W  kilku 
punktach m iasta policja niejedno­
krotnie w ykryw ała „wieczorki" mło 
dzieży szkolnej, na których odbywa 
ły się sceny przejm ujące grozą i o- 
brzydzeniem. In icjatoram i zabaw 
byli znani policji komuniści.

Zbrodnia 78-ietniego szaleńca.
Podpalił w łasną zagrod ę i sza la ł z  radości.

BYDGOSZCZ, 13.10. Zamieszka 
ły  w .Wałdowie Królewskim (pow. 
Chełmno) zupełnie zdziecinniały już 
78-letni gospodarz Hermanowski 
podpalił swoje gospodarstwo, skła 
dające się z domu mieszkalnego i 6 
budynków folwarcznych. Pastw ą 
płom ieni padł cały żywy i m artwy

„...Chcę, aby pierwszy mój krok, 
który  czynię jako prezes FID A Cu, 
był hołdem i wyrazem prawdziwego 
podziwu dla W aszej pięknej Ojczyz 
ny, — chcę, aby ten pierwszy mój 
akt, był bratniem  pozdrowieniem 
dla polskiej delegacji FID A Cu.

Proszę W as, byście zechcieli być 
moim tłumaczem wobec wszystkich 
Polaków i powiedzieć Im , jak  wysc 
ko cenię honor, k tóry przypadł mi 
w udziale, reprezentow ania między 
innemi i Polski, jako prezesa F ID A  
Cu.

Jestem  napraw dę dumny z tej 
mojej nowej czynności i zaszczytne 
go tytułu, jak i na mnie spadł w cza 
sie ostatniego kongresu FiDACu w 
Belgradzie. Zdaję sobie dokładnie 
sprawę z tego, że zadanie moje nie­
jednokrotnie będzie ciężkie. Jednak  
nie niepokoję się z tego powodu, 
gdyż wiem, że delegacja polska i 
,Wy sami, jako wiceprezes F iD A C u, 
zechcecie mnie wspomagać w  mojej 
pracy i we wszystkich moich zamie 
rżeniach.

Bądźcie przekonani o mojej lo­
jalności i serdeczności, oraz oddaniu 
się moim dla naszych wspólnych 
wysiłków, od których zależy prze­
cież wielkość i znaczenie naszego 
F iD A C u na terenie międzynarodo­
wym-

Proszę przyjąć kochany przy ja­
cielu i Prezesie wyrazy bratnich po 
zdrowień".

Nowa choroba Paderewskiego
Zapalenie żył u lev/ej nogi.

LOZANNA, 13. 10. Ignacy Pade 
rewski, k tóry  niedawno przebył 
szczęśliwie operację ślepej kiszki, 
zapadł na inną znowu chorobę. Mia 
nowicie wywiązało mu się zapalenie 
żył na lewej nodze, wskutek czego 
znakom ity a rty s ta  przed upływem 
dwu mięsięcy nie będzie mógł cho­
dzić.

inwentarz.
W  czasie pożaru zdziecinniały 

podpalacz zdradzał objawy wielkiej 
radości, skacząc i w ydając n iearty  
ładowne dźwięki.

Bez dachu i mienia pozostała ca­
ła  rodzina Hermanowskiego, składa 
jąea się z 10 osób.

Straszliwy czyn 
szaleńca.

LWÓW, 15. 10. Przy ul. Bernar­
da rozegrała się straszliwa lragedja 
rodzinna, Kucharz Wilheim Albert 
zaprowadził w nieobecności żony 
dwóch synów na strych pod pre 
tektem, że Jdzie z nimi po zabawki. 
— Przybywszy tam, chwycił jedne­
go z chłopców, podniósł go wysoko 
i przez okno rzucił na podwórze.

Nieszczęśliwe dziecko poniosło 
śmierć na miejscu. Późniei chciał 
Albert rzucić na podwórze również 
drugiego chłopca, iecz nie udało mu 
się to, gdyż malec wyrwał mu się 
z rąk i uciekł.

Straży ogniowzj udało się wa* 
rjata obezwładnić I zaprowadzić na 
policję. Przed straszliwym czynem 
Albert zawiązał dzieciom oczy pod 
pretekstem, że będzie się z nimi ba­
wić.



Sir. 2.
Nr. 268

i l
Naród, który dba o swoją przy­

szłość, musi myśleć o swych dzie­
ciach. Trzy czw arte ofiar nieu błaga 
nej śmierci — to dzieci do la t 15, a 
w tern największą ilość stanowią nie 
mowięta w pierwszym i drugim  ro­
ku życia. Z każdych 1000 nowonaro 
dzonych dzieci w ciągu roku trzy ­
dzieści kilka nie przeżywa swej pier 
wszej rocznicy urodzin!

Tak jest w naszym kraju , a są 
raństw a gdzie tylko 4 — 7 z tych 
41)0 urodzonych umiera w tym roku 
życia!

Są to liczby, które powinny prze 
ińwić do przekonania każdego oby 
warnla, dobrze życzącego swej Oj­

czyźnie-
Aby zwrócić uwagę społeczeń­

s t w a  na dziecko, wzorem zachodnich 
k r a j ó w  od kilku lat urządza się w 
Polsce „tydzień dziecka“ którego ce 
lem jest bicie na trwogę, skierowa­
nie wszystkich myśli i starań  w stro 
nę dziecka?

Dążeniem komitetów jest przy- 
lomnienie tym, którzy wiedzą, a 

uświadomienie tych, którzy nie po­
siadają wiadomości o wszystkiem 
tein, co ma wpływ na zdrowie, po­
myślność i radość dziecka.

W tytn celu drogą plakatów, ido 
tek, odczytów, przezroczy w kinach, 
artykułów  w prasie i wszystkiemi 
innemi dostępnemi środkami korni 
te ty  s ta ra ją  się podać do powszeeh 
nej wiadomości jaknajw ięej faktów  
o dziecku, w jakich w arunkach po­
winno ono przyjść na świat, jak win 
no być chowane i pielęgnowane w 
domu w pierwszych latach, a szcze 
golnie w pierwszym roku życia.

Nie w ystarczy bowiem być czu­
łą m atką, aby wszystko to wiedzieć.

Większości chorób niemowlęcia 
można zapobiec, przed większością 
z nich można dziecko ustrzec.

Pewne braki w organizmie dziec 
ka, spostrzeżone wcześnie, dają się 
łatwo usunąć. W  tym  celu należy 
dziecko jak  najczęściej poddawać o- 
ględzinom lekarskim  ,nie czekając, 
aż dziecko zachoruje.

TYPZlEfii DZIECKA i i

Późniejszy wiek — wiek szkolny 
przynosi nowe niebezpieczeństwa, o 
których również należy wiedzieć. 
H ygjena i opieka szkolna muszą 
nad tom czuwać, a rodzice z niemi 
współdziałać, aby dziecku pomóc

zwycięsko wyjść z próby, na jaką 
w ystaw ia je szkoła.

K ażdy z nas kocha dzieci. P rzy­
roda obdarzyła każdego z tych ma­
łych istot darem  zdobywania serc. 
Dziecko naw et w najobojętniejszych

Ulgi podatkowe dla dziennikarzy i artystów.
Zniżenie podatku dochodow ego  do potowy.

Ostatni okólnik m inistra skarbu 
zawiera rozporządzenie wielkiej do 
nioslości dla literatów , dziennika­
rzy, malarzy, plastyków, kompozy­
torów, aktorów*.

Dotychczas płacili oni podatek 
dochodowy od sum zarobionych b ru t 
to, mimo, że art. 6 ustaw y o podatku 
dochodowym przew iduje co innego. 
A rt. 6 orzeka, że przy obliczaniu po 
datku dochodowego, należy odli­

czyć t. zw. „koszty własne", t. j. te 
koszty, które poniósł p łatn ik  dla o- 
siągnięcia ąwego dochodu.

’ Okólnik rozesłany wczoraj do izb 
skarbowych wyjaśnia, że dotycheza 
sowy stan rzeczy był niesłuszny i na 
kazuje przy obliczaniu podatku arty  
stom, dziennikarzom, literatom  i oso 
bom zawodów pokrewnych odliczać 
od sumy bru tto  od 25 do 50 procent 
na koszty osiągnięcia dochodu.

25-lecie kapłaństwa księdza kanonika
Fr. Raczyńskiego.

W czoraj odbyła się uroczystość 
uczczenia przez społeczeństwo Za­
głębia zasług, jakie ks- kanonik F r. 
Raczyński położył w ciągu swej 
25-letniej pracy kapłańskiej.^

O godzinie 11 rano w kościółku 
Serca Jezusowego odbyło się uro­
czyste nabożeństwo, o 5 popoł. wT sa 
li gim nazjum  im. Staszica akade­
mia, na której przemawiało kilku 
mówców, podnosząc zasługi jubila 
ta, wieczorem zaś w salach szkoły 
gospodarstw a domowego, przy ul. 
3 m aja 20, odbył się raut.

Ks. kanonik Raczyński od 19 la t 
pracuje społecznie na terenie Zagłę 
bia i na tern polu położył duże za­
sługi.

W śród całego szeregu prac, ja ­
kie prowadził szanowny jubilat, nie 
podobna jest w krótkim  artykule 
wszystkich wymienić. Jego to zasłu 
gą jest powstanie i rozwój chrześ-

cjańskiego tow arzystw a dobroczyn­
ności, jeszcze za czasów niewoli ro­
syjskiej. Tow arzystw o to założyło 
i utrzym ywało 10 ochronek dla dzie 
ci i prowadzone one były w języku 
polskim.

Dzięki zabiegom jubilata zostało 
założone obecnie państwowe gim na 
zjum im. Boi. Prusa, on też jest za­
łożycielem szkoły handlowej im. 
Królowej Jadw igi, jak  również ini­
cjatorem  pow stania szkoły technicz 
nej w Sosnowcu. Pozatem cały sze­
reg insty tucyj filantropijnych zaw 
dzięcza swój byt ks. kanonikowi Ra 
czyńskiemu.

’ To też do hołdu, złożonego czci­
godnemu jubilatowi w dniu wczoraj 
szym przez społeczeństwo Zagłębia 
i my się przyłączamy, życząc, by 
w zdrowiu i szczęściu jeszcze długie 
la ta  mógł pracować na swej umiło- 
wanej niwie społecznej.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

DZI5! wyświeila dramat sensacyino salonowy pt: DZ1S!

„Z mocy awanturnika”
2 serje ra/.esn-

W roli głównei HARRY PEEL.
Wkrótce: „S k rzy d ła 44, „W in gs'4 i „T ajem nica  

C ytadeli w D ęb lin ie4'

wywołuje szczytne i piękne uczucia. 
Niezaradność dziecka je st jego siłą. 
Zdrowe, pucułowate dziecko w yw o­
łu je w nas zadowolenie, jak gdyby; 
jego zdrowie było naszą osobistą za­
sługą. Z drugiej zaś strony bladej 
chorowite dziecko wzbudza w nas 
serdeezny żal. Czujemy się, jakoby; 
wTspółwinni, a widok jego napełnia 
nas smutkiem. W inniśmy czuć wiel 
ką odpowiedzialność wobec każdego! 
dziecka, które się urodziło lub które 
się ma dopiero urodzić. To kruche, 
maleńkie życie należy nietylko do 
matki, k tóra je  na  św iat wydała* 
lecz o wiele w większej mierze do 
społeczeństwa.

Z chwilą przy-jśeia na świat, każ 
demu dziecku przysługują odpowied 
nie prawa- Będąc cząstką społeczeń 
stwa, każdy z nas winien pomagać 
zdobywać dzieciom te prawa, czyli 
innemi słowy powinien przyczynić 
się do stworzenia warunków, w któ 
rych by mogło przyjść na świat zdro 
we, a potem aby miało w życiu 
wszystko to, co mu dla zdrowia, po­
myślności i radości potrzeba.

D eklaracja praw  dziecka w na­
stępującej formie ujm uje te praw a:

Dziecko głodne winno być nakar 
mione. Dziecko chore pielęgnowane. 
Dziecko niedorozwinięte odpowied­
nio kształcone. Dziecko wykolejone 
zwTÓcone na właściwą drogę. Siero 
ta i dziecko opuszczone wzięte w o- 
piekę i wspomagane.

„Tydzień dziecka" daje moż­
ność ludziom dobrej woli i świado­
mym wartości zdrowego dziecka dla 
państw a dołożyć swą cegiełkę do bu 
dowy gmachu szczęścia, zdrowia i 
pomyślności dla Hzieeka.

Dr. Ryder.

C zy  zn a  iuż Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawie-

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

98. — — -
T a ostatn ia obietnica podniosła 

nieco m dlejącą odwagę K adrusa.
— A  więc wywiodę was, ojcze, z 

błędu, co do szczerości mniemanych 
uczuć przyjaźni Fernanda i Dan- 
glarsa.

— Zacznijmy od jego ojca, przy 
jacielu, — rzekł ksiądz — .Edmund 
tyle mi mówił o tym  czcigodnym 
starcu, taką  głęboką był przejęty  dla 
niego miłością!

— Są to dzieje bardzo smutne — 
odrzekł K adrus, kiw ając głową — 
ich początek jest wam znany zapew 
ne?

— Mniej więcej, lecz do te j chwi 
li jedynie, w której D antesa zaaresz 
towano w tra tto rji, znajdującej się 
n a  przedmieściu M arsylji.

— W  tra tto rji „Pod Rezerwą44. 
.Wypadek ten jak  żywy stoi mi cią 
gle w myśli.

—Zdarzyło się to, jeżeli mnie pa 
mięć nie myśli, w czasie uczty zarę­
czynowej ?

— Tak jest. W  czasie uczty, któ 
ra  tak  wesoło się zaczęła, a tak  smut 
ny  m iała koniec! Of!... wszedł komi 
sarz policyjny na czele żołnierzy i 
zabrał Dantesa.

— Na tern właśnie kończy się 
wszystko, co mi jest wiadome-

— J a  wam to, ojcze, opowiem. 
Gdy Dantes tak  niespodziewanie zo 
stał uwięziony, pan Morrel podbiegł 
natychm inast do władz, dla powzię­
cia wiadomości. I  wrócił bardzo smu 
tny, mówiąc, że spraw a jest poważ 
niejsza, aniżeli się zdawało. Po o- 
trzym aniu tej hiobowej wieści, oj­
ciec D antesa powrócił do domu sam,

mm, więc słyszałem dobrze, że cho 
dził tak  wieczór cały i całą potem 
noc. Boleść tego biednego starca tak  
wielkie uczyniła na mnie wrażenie, 
że i ja  przez całą noc nie zmruży­
łem oka.

N azajutrz odwiedziła starca Mer 
cedes, która następnie pobiegła do 
pana de Y illeforta; nic jednak tern 
zrobić nie zdołała. Z płaczem po raz 
drugi przyszła do starca i dopiero 
w tedy spostrzegła, że się nie kładł 
zupełnie i że od dnia wczorajszego 
nic nie jadł. Chciała go więc zabrać 
ze sobą, by go mieć w swej opiece, 
lecz starzec nie zgodził się na- to. 
„Nie — mówił — nie opuszczę do­
mu. Mnie bowiem kocha nadew szyst 
ko to biedne dziecię, to też gdy wyj 
dzie z więzienia— cło mnie przybieg 
nie pierwszego. Cóżby powiedział 
gdybym nie oczekiwał go? W szyst­
ko to opowiedziała Mercedes sama.

gdy wyszła od nieszczęśliwego.
— Dlaczego sam nie poszedłeś do 

starca i nie starałeś się pocieszyć

— Ach, książę — odpowiedział 
K adrus — pocieszać można tylko 
tych, którzy na to pozwalają. A 
zresztą ,nie wiem z jakiej przyczyny 
lecz w yraźnie odczuwałem, że sta­
rzec stroni odemnie jakby miał ja  
kiś w stręt do mnie. Pew nej nocy u- 
słyszałem, że głośno płakał; gdy po 
biegłem pod jego drzwi, zaniepoko 
jony, czy mu się co nie stało — nie 
płakał już, lez się modlił. Nie umiem 
wam, ojcze, powtórzyć, jakich wyra 
zów wymownych i serce rordzierają 
cych używał w swej modlitwie. By 
ło w tern coś więcej niż pobożność, 
coś więcej niż boleść. Słysząc błaga 
nia te, powiedziałem sobie: „Jakżeż 
jestem  szczęśliwy, że sam jeden je­
stem, bo gdybym był ojcem i zaznał 
boleści, jaka  się stała udziałem tego 
biednego starca, nie zdołałbym zna 
leźć ni w Sercu, ni W myśli słów ta ­
kich, jakie on Bogu zasyła, lecz po 
biegł prosto do morza i rzuciłbym się 
w nie, aby nie cierpieć tak  strasznie.

— Biedny ojciec! — rzekł ksiądz
— Codzień stawał się posępniej 

szy, coraz bardziej samotny- Nieje 
dnokrotnie pan M orrel i Mercedes 
przychodzili do niego, lecz zastaw a­
li drzwi zawsze zamknięte; nie o- 
tw ierał nikomu. Raz tylko przyjął

narzeczoną swego syna, a gdy to bi« 
dne dziewczę, samo pożerane rozpa 
czą usiłowało go pocieszyć, rzekł do
nieP  . . * - - •— W ierzaj mi, on umarł, juz nit 
my jego, ale on nas oczekuje. I  je­
stem szczęśliwy, żem najstarszy, bo 
tem samem ujrzę go prędzej, niż 
inni.

Jeżeli do ojca D antesa nie przy 
chodzili znajomi, to po jakim ś czasie 
odwiedzać go zaczęli ludzie najzupeł 
niej obcy. Odrazu ..zrozumiałem, co 
to znaczyło: s ta ry  D antes wyprze- 
dawał się, by mieć na utrzymanie. 
Aż przyszedł nakoniec dzień, w któ 
rym  już nie było nic do sprzedania. 
Od trzech miesięcy nie płacił komor 
nego ,zagrożono mu, iż zostanie z lo 
kalu usunięty. Poprosił wtedy o 
zwłokę tygodniową. Przez trzy dni 
słyszałem jeszcze, jak   ̂ przechadzał 
się po pokoju, przechadzał się wciąż* 
w czwartym dniu — kroki już ucich 
ły. Poszedłem po cichu na górę; 
drzwi były zamknięte, przez dziur 
kę od klucza, ujrzałem  go, jak  leżał 
na łóżku, hardzo blady i wycieńczo 
ny- Przestraszyłem  się w tedy bar­
dzo i co tchu w piersiach pobiegłem 
M orrel sprowadził naw et odrazu ki 
karza, który zadecydował, że chory 
cierpi na  febrę gastryczną i  nakazał 
djetę.

>  M
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Otwarcie wystawy obrazów
tow. artystyczno-Sifcrackiegó w Sosnowcu.

Październik

oniedziałek

RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek , 14 październ ika
11.56. S ygna ł czasu z W arsz. Ob- 

serw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży MarJ. 
w K rak .

12.00. M uzyka lekka z p ły t. gramol. 
13.10 Kom. m eteor.
15.00. Kom. gospod.
15.45. P rzeg ląd  kom un ikacy jny .
16.15. P ro g ra m  dla dzieci.
16.45. K oncert p ły t g ra m o l
17.15. L ek c ja  języka franc .
17.45. T ransm . m uzyki lekkiej ■ 

„G astronom ji". .
18.45. Rozm aitości.
19.10. „Skrzynka pocztow a rolnicza . 
19.25 M uzyka p ły t g ram of.

19.58. S ygna ł czasu z W arsz. Obserw. 
A stronom . .

20 00. O dczytanie p ro g ram u  na dzień 
następny .

20.15. F e lje to n  m uzyczny.
20.30. K oncert.
22 00. S ztuka  podobania  sic kobie­

tom".
22.15 Kom.: m eteor., polic., sport.
22.25. „Z dym kiem  papierosa".

22.35. Kom. PAT.
23.00. M uzyka lekka z „Oazy".

K A T O W I  C R
Poniedziałek , 14 październ ika

11.56. S ygna ł czasu z Obserw. Astro­
nom. w W arsz., oraz h e jn a ł z W ieży 
M arj. w K rak .

12.05. M uzyka p ły t gram of.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

W oj. Śl.
16.20. M uzyka p ły t gram of.
17.15. P o g ad an k a  z działu  „Radjo- 

am ato r Śląski".
17.45. Z dzia łu  S tu d ja  reg jo n a ln e  — 

„Śląsie W esele".
18.45. Rozm aitości, zapowiedź pro- 

p ram u  na dzień następny , kom. Teatru 
Polskiego oraz przegląd  widowisk.

19.10. Kom. S trażac tw a  Śląskiego.
19.25. „S ystem atyczna lek c ja  poprą 

wnego m ów ienia i  p isan ia  po polsku".
19.58. S ygna ł czasu z Obserw. Astro 

nom. w W arsz.
20.00. „O chrona p rzy ro d y  a p a rk i na 

rodowe".
2030. K oncert m iędzynarodow y t 

P ra g i.
22.00. T ransm . z W arsz.
22.15. Kom. m eteor, z W arsz.
23.00. Odczyt.

.Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy obrazów arty­
stów - malarzy Zagłębia Dąbrow­
skiego, urządzonej przez towTarzys 
two artystyczno - literackie w Sos 
nowcu.

Do licznie zgromadzonej publicz 
ności pierwszy przemówił prezes 
tow. art. - liter. p. Czarnomski, wi­
tając w serdecznych słowach przed 
stawicieli miejscowych władz, insty 
tucji oraz prasy.

Otwarcia wystawy dokonał p. 
starosta Boxa, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, w którem podniósł

znaczenie wystawy dla życia kultu 
ralnego Zagłębia.

Tegoroczna wystawa przedsta­
wia się naogół dobrze. Zawdzięczać 
to należy pięknej i jasnej sali w 
szkole im. Praussa, przy ul. Kościel 
nej oraz należytemu rozplanowaniu 
nadesłanych prac.

Pod względem artystycznym wy 
stawa stoi również na poziomie wyż 
szym niż w ubiegłym roku i obesła 
na została dość licznie przez arty­
stów - malarzy nie tylko z Zagłębia, 
lecz i z innych stron Polski.

Święto sportowe w Dąbrowie.
W czorajsze św ięto sportowe w 

Dąbrowie, zorganizowane przez k o­
misję wychowania fizycznego 1 
przysposobienia w ojskow ego, śc ią ­
gnęło  dość licznych sportsmenów  
m iejscowych i z okolic.

Sw leto rozpoczęto uroczystem  
nabożeństwem w kościele, poczem  
przy pomniku K ościuszki odbyła  
się defilada oddziałów  p rzysposo­
bienia wojskowego, którą przyjmo­
wał pułk. Rarogiewicz w tow arzy­
stwie wiceprezydenta Dąbrowy p. 
Kuźniaka, sędziego  G oszczołow - 
skiego, ławnika Trzęsim iecha, dyr. 
Zięby i inż. W ierzbickiego.

Po defiladzie odbył się  na po­
lach, obok kop. »Paryż«, pokaz 
wojny gazowej, budząc wśród o- 
becnych wielkie zainteresowanie.

W godzinach popołudniowych  
odbyły s ię  zapowiedziane wyścigi 
kolarskie i bieg sztafetowy.

Do biegu sztafetow ego 7 na 
1000 mtr. stanęło 8 drużyn.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
sportowa gimnazjum im. Łukasiń 
sk iego, uzyskując najlepszy czas 20 
m. 65 sek; druga crużyna szkoły

górniczo - hutniczej i trzecie — klub 
sportowy »Dąbrowe«. Dalsze miejsca 
bez nagród zdobyły: klub sp. »Za 
głębie« i tow. »Sokół«.

Do wyścigów kolarskich stanęło 
12 zawodników. Trasa prowadziła 
z Dąbrowy od boiska do Olkusza i 
z powrotem, razem 59 kim.

Pierwszy do mety w cżasie 2 
godz. 15 m , przybył w bardzo 
ładnej formie młody zawodnik, n;e 
stowarzyszony p. Bożkiewicz, dru 
gie miejsce zdobył Pawelec w cza­
sie 2 godz. 15 m i trzecie Kowal- 
czewski. Nie ukończyło wyścigu 4 
zawodników.

Skład sędziów stanowili p. p.: 
Fr. Ziemkiewiecz, kom. Polakowski, 
prof. Radoniewicz, prez. Kuźniak, 
dr. N'epielski, S. Wolsk:, i prof. 
Stankiewicz.

W godzinach popołudniowych 
odbył się rnecz koszykówki »Dą- 
browa« i »Zagłęb:e«, mecz siet 
kówki zespołów żeńskich i dokoń­
czenie pięcioboju leKkoatletycznego 
drużynowego.

Po zawodach odbyło się uro- 
czys e wręczenie nagród.

Zjednoczenie wędlmiarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Co wyświetlają kina:
Kino „W awei“ »Z mocy awan- 

urnika«.

Teatr w Katowicach
Poniedziałek 14 bm. „Stary kawaler" 
W torek, 15 bm. „Legenda Bałtyku"

Z  Kielc.
(k) W ynik konkursu orkiestr na w 

Jewódzkim zjeździe straży ogniowych. 
Dnia 22 w rześnia  b. r. odbyły sie w Kiel 
each w ielkie zaw ody w ojewódzkie stra 
ży ogniow ych z konkursem  orkiestr.

Sąd konursow y po upływ ie 14 dni o- 
ffłosił w ynik  konkursu .

O rk iestry  zosta ły  podzielone na  dwie 
g ru p y : m iej'skich i fabrycznych .

Z m iejsk ich  w ysunęła się na  p ierw  
aze m iejsce o rk ie s tra  ochotniczej straży  
w K ielcach k tó ra  pod kierow nictw em  
kape lm istrza  p. F r . B ednarza  odegrała  
w iązankę le g  jonow ą A. S ikorskiego o - 
raz  uw ertu rę  Stoltza.

Z fabrycznych  o rk ie s tr  pierw sze miej 
see za ję ła  o rk ie s tra  fa b ry k i E. E rbego  
i Z aw iercia  pod d y rek c ją  kap e lm istrza  
A. Lehnąana, d ru g ie  — o rk ie s tra  zakła 
dów ostrow ieckich, trzecie  — o rk iestra  
zakładów  „Soiway", czw arte — „Wyso 
ka" i p ią te  — o rk ie s tra  fa b ry k i K lu ­
cze.
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W krótce najw iększy film  produkcji 
polskiej

„Mocny człowiek"
według powieści

Przybyszewskiego.

Wczoraj odbyło się poświęcenie 
nowozałożonego przedsiębiorstwa p. 
n. „Zjednoczenie wędliniarzy Zagłę 
bia Dąbrowskiego'*-

Poświęcenia dokonał ks. dr. To- 
malka, wygłaszając piękne okolicz 
nościowe przemówienie. Z kolei 
przemawiali red. Monsiorski i 
Cwierk, dr. Kołakowski i inni, ży­
cząc nowej placówce jaknajpomyśl 
niejszego rozwoju.

Przedsiębiorstwio to mieści się 
przy ul. 1 maja 25 w Sosnowcu. Wła 
Icicielami są pp.: J. Koss, Br. Ocha 
bowicz i K. liygał. _ _ _

■ : Tańska w Zagłębiu.
Po skończeniu w ystaw y w Poznaniu  

św ietny zespól teatru rew ji poznań­
skiej zjeżdża do Zagłębia, ażeby rozwe 
sełić publiczność, żądną godziwej roz­
rywki

Dana będzie najnowsza rewja w 12 
obrazach p. t. „Coś dla każdego", grana  
obecnie w W arszawie w teatrze „Mor­
skie Oko" z kolosalncm powodzeniem. 
E ew ja ta obfituje w najnowsze przebo 
je Europy, tańce, efektowne skecze, me 
lodyjne finały.

Na czele zespołu ulubieniec całej 
Po lsk i, niezrównany komik Antoni Ka

Kino „ U N I O  N “  K i e lce
Dziś i dni nasiępnc

„Djablica z  Trypolisu".
W roli głównei Liana Hayd.

(k) W yn ik  zb ió rk i na pokrycie  da­
chu katedry. W  niedzielę dn. 6 b. m. od 
b y ła  się sprzedaż znaczka na  dalszą bu 
dowę dachu  k a ted ry . W y n ik  zb iórk i 
p rzyn iósł czystego dochodu 316 zł. 40 g r.

(k) Repertuar kin. „Kino „C zw artak" 
— Ostatni syn. K ino  „Pałace — Podw ój 
ne życie. K ino  „U njon" — D jab lica  z 
T rypolisu .

Kino „ U N I O  N “  Kielce
Dziś i dni następne

„D jablica z T rypolisu".
w roli ełównei L 'an i Hayd,

(k) Nagrody dla uczestników pocho 
du L. O P. P. K om ite t ty g o d n ia  lo tnicze 
go na  podstaw ie orzeczenia spec ja lne j 
k om isji sędziow skiej p rzy zn a ł n astęp u  
jące n ag ro d y  za u dzia ł w uroczystym  
pochodzie ork. 6 b. m.

Ze szkół p ierw szą nag rodę przyznano  
g im n. żeńskiem u im . św. K ingi, 3 d ru ­
gie n ag ro d y  o trzy m ali: g im n az ja  m ęs­
k ie  Śniadeckiego i  R e ja  oraz szkoła po 
w szechna im . S taszica.

Za a rty s ty czn ie  udekorow-any sam o 
chód d ek o ra to r p. S ask i o trzym a! dy­
plom  honorow y.

G im nazjum  im . M ickiew icza p ien ią  
dze przeznaczone n a  udekorokan ie  w si­
m ie 70 zł. 20 g r. złożyło n a  cele LO P.

S ekcja  h a rce rsk a  stow arzyszenie 
m łodzieży polsk iej p rzy  p a ra f j i  kościo 
ła  św. K rzyża  za pom ysłow e udekorow a 
n ie  row erów  o trzy m ała  m edal.

W krótce najw iększy film  produkcji 
polskiej

„Mocny człowiek"
w ed łu g  p ow ieści

Przybyszewskiego.

Wewnętrzne urządzenie przed­
siębiorstwa jest wykonane według 
wszelkich zdobyczy techniki w tej 
dziedzinie, a wielkie, widne i skana 
lizowane sale dają gwarancję czysto 
ści i hygjeny wszelkich wyrobów 
masarskich.

Wytwórnia ta jest największem 
tego rodzaju przedsiębiorstwem w 
naszem województwie, a pozostając 
pod fachowem kierownictwem, na 
czele z p. Józefem Kossem, niewąt­
pliwie zdobędzie sobie szybko uzna 
nie ludności całego Zagłębia.

czorowski w swoim  najnowszym  reper 
tuarze. Inne role odegrają: Janina Wą 
sowiczówna ,dawna ulubienica Sosnow­
ca, El Fertner znakom ity komik, L. Kas 
winer, Lena Okszańska, K. Karska, L. 
Nowicka. B alet pou wodzą baletm istrza  
J. Zadejko.

Zespół ten w ystąpi w Sosnowcu w 
czwartek, 17 października. Następnie: 
Zawiercie 15 b. m., Dąbrowa 16 b. m„ Ol 
kusz 18 b. m., S a tu rn , Jowisz, Grodziec, 
Niem ce oraz Katowice. B ile ty  w cenie 
od 1 do 6 zł. w księgarni p. Czechowskie 
go.

(k) D ancing  jes ien n y  po lic ji. W  nad
chodzącą sobotę, s ta ra n ie m  pow iatow e 
go koła  rodziny  p o licy jn e j w sa li k lu b u  
podoficersk iego  4 p. p. leg. p rzy  ul. Sze 
rok ie j odbędzie się urozm aicony  szere 
g iem  m iłych  n iespodzianek d anc ing  je  
s ienny  fu n k c jo n a riu sz y  po lic ji p ań ­
stw ow ej.

(k) Zakończenie robót ulenow skich.
J a k  się dow iadujem y w ty m  ty g o d n iu  
pow tórn ie  zjeżdża do K ielc  sp ec ja ln a  
k o m isja  rzeczoznawców, k tó ra  dokona 
b ad an ia  oraz p rze jęc ia  w szystk ich  ro ­
bót kanalizaeyjno-w odociągow ych.

K om isja  zabaw i w m ieście k ilk a  dni, 
podczas k tó ry ch  dokona w pierw szym  
rzędzie szczegółowego b ad an ia  s ta c ji  
pom p, p rzy  k tó re j za p ierw szej sw ej by 
tności w y k ry ła  całą  m asę błędów i nie 
dokładności, n astęp n ie  uczestniczyć bę­
dzie p rzy  p rzeprow adzen iu  je n e ra łn e j 
p ró b y  pom pow ania.

J e ś li więc w szystkie p o p raw ki oraz 
kanałow e robo ty  zosta ły  należycie w y­
konane, a  p ró b a  w ypadn ie  dobrze, co 
je s t rzeczą bardzo w ątp liw ą, to  z koń­
cem b. ty g o d n ia  rohn+Tr będą p rz y ję te  i 
oddane m ia=f ■

Kino „Czwartak" Kielco j
_3i i sta liiii syn *u

Dramat w z a ro ś lac h
Postrzelenie gajowego.

— G ajow y la su  państw ow ego S ta n i 
sław  N owak, będąc w lesie pojałow ic- 
k im  usłyszał w lesier s trza ł. U daw szy 
się n a  m iejsce s trz a łu  spo tka ł w zaro ­
ślach  Józefa  K ierońskiego, F ran c iszk a  
i  J a n a  P iw ow arsk ich  z Pojałow ic, gm. 
Jaksice , pow iatu  m iechow skiego. G ajo 
wy N ow ak uderzy ł la sk ą  J a n a  P iw o ­
w arsk iego  na sku tek  czego F ran c iszek

P iw o w arsk i s trze lił z dubeltów ki do ga  
jowego, t r a f ia ją c  go w p ra w ą  nogą. 
Z ran iony  N ow ak odw ieziony zosta ł do 
szp ita la  św. Ł aza rza  w K rakow ie, gdzie 
została m u o d ję ta  z ran io n a  p raw a  noga 
S praw cy powyższego czynu zosta li a- 
resztow ani i  oddani do dyspozji sędzię 
go śledczego w M iechowie.

(k) M ło d o ti ni podpalacze. W osa­
dzie K lim ontów , pow ia tu  sandom ier­
skiego sp a liły  się M. G ro jsm auow i 2 
stog i s iana , zaw iera jące  8 wozów, w art. 
600 zł., o raz D. G ro jsm auow i stodoła 
k ry ta  słom ą, 3 kopy ży ta , 6 kóp jęczm ie 
n ia, 1 fu ra  desek sosnow ych i 10 w or­
ków, w arto śc i 2.000 zł. D ochodzenie wy 
kazało, żo pożar w zniecili: S tan isław  
C zepliński, l a t  10, M a rja n  K ędzierski, 
la t  6, J a c e n ty  K ogu t, la t  5, Józef K ę­
d ziersk i la t  6 i  M arjan  K ędziersk i, 1. 4, 
w szyscy z K lim ontow a. P o ża r w skutek  
suszy zag raża ł zniszczeniem  całej u licy  
O sieckiej, lecz p ruy  pom ocy ochotn i­
czej s tra ż y  oraz m iejscow ej ludności 
zdołano go um iejscow ić.
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S o s n o w ie c ,  ulica Teatralna 4. I. p.
Przyjmufe w szelk ie roboty malarskie. Ceny przystępna

Z Zagłębia
S tr a jk i. Robotnicy kopalni 

*M ars“, w liczbie 130, porzucili oneg 
t'daj pracę, domagając się podwyż , 
'fki plac. W o b e c  nieuwzględnienia ich 
żądań przez zarząd kopalni robotna 
c t  spokojnie udali się do domów.

Również i w fabryce „Radocha“ 
robotnicy odbyli wiec, na którym  
uchwalono w dalszym ciągu strajko 
jwaó, ponieważ dyrekcja fabryki nie 
(uwzględniła ich żądań.

Po kąw aiersku. Tomasz W awer 
z Żarnowca jechał po kaw alersku z 
jarm arku. Jechał i przyśpiew yw ał 
'sobie, zapom inając o całym świccipj 
aż najechał, na grupę bawiących się 
fdzioci na drodze. — W szystkie roz- 
(pierzchły się jak  wróble z przed sa- 
'inych koni, nie zdążyła jeno uciec 
Itrzech letnia M arysia Otokowa, kto 
'ra znalazła śmierć pod kopytam i 
końskiemu

P r z y  okolicznościach łagodzą­
cych sąd o k ręg o w y  w Sosnowcu na 
/kadencji w Olkuszu skazał W aw ra 
ma ćiwa tygodnie więzienia.

Zamroczony sułoszowianin. W y­
jeżdżając z Olkusza w dzień ja rm ar 
‘czn y, n ie jak i Edw ard Świda w raz z 
kom panam i napotkał zaraz za elek­
trow n ią  olkuską 11 letniego Józefa 
(Kocjana z Olkusza, jadącego po wo 
<lę. Świda doskoczył do chłopca i za 
cząi go bez najmniejszego powodu 
okładać laską- Chłopiec upadł nie­
przytom ny, a zamroczony Świda 
wraz zkompanami odjechał.

Sąd okręgowy skazał go na 9 
m iesięcy Avięzienia.

Obława. W czorajszej nocy poli- 
, c ja dokonała na terenie Sosnowca 
'obławę na  szumowiny miejskie. W  
/Wyniku obławy zostało zatrzym a­
nych 25 osób.

Samobójstwo. Nigdzie niemel 
dowana p rosty tu tka  Scholastyka Ga 
łuszkówna popełniła oncgdaj samo­
bójstw o w szpitalu wenerycznym w 
Będzinie.

Pożar. W czorajszej nocy w y­
buchł pożar w zabudowaniach P io­
tra Urbańczyka w Dąbrowie, przy 
ul. Narutowicza 35. Spaliła się stocło 
ła  i komórki. S tra ty  wynoszą około 
5 tysięcy złotych. Przyczyna pożaru 
uarazie nie ustalona.

Za gotówkę
i ^ a R g i y l l l

Okrycia damskie 
Ubiory męskie  

Towary manufakiurns
wszystko w wielkim 

w y b o r z e

W .  6 R A J C A R A
uS. Modrzejewska 

róg Targowej
Telefon 6-56.

Piękny połów ryb.

wmmi p o łó w  ryb-w ^ub. roku b y ł Pnassef o k azy  d och od zące  do 150 kgf.

Z przemysłu gumowego,
W edług otrzym anych przez nas in ­

form acji, w zakładach tow. ake. „Pepe 
ge“ w Grudziądzu wre gorączkowa pra­
ca kierunku zaspokojenia zapotrzebo 
wania na obuwie gumowe w zbliżają­
cym sic sezonie zimowym.

Przypuszczając, że po gorącym  ie- 
eie nastąpi bardzo ostra zima, kupcy 
tak krajow i ,jak zagraniczni zawczasu 
uskutecznili swe zam ówienia na kalosze 
i  śniegowce. To też cala produkcja za­
kładów „Pepege“ na nadchodzący sezon 
jest wyprzedana.

Nad punktualnem  i skrupulatnem  
wykonyrraniem licznych zamówień, na 
deszłych tak z kraju, jak i zagranicy za 
kłady „Pcpegc" pracują całą siłą  swo

jej zdolności produkcyjnej. W tym  celu  
firm a przekształciła swój dział obuwia 
letniego, dostosowując go także do po­
trzeb fabrykacji obuwia zimowego.

Tak samo w swojej fabryce płaszczy  
nieprzem akalnych w W ąbrzeźnie wy  
twarza „Pepege" w czasie przejścio­
wym, t. j. podczas sezonu zimowego ka 
losze i śniegowce.

N ie od rzeczy będzie tu zauważyć, 
że Tow. Ake. „Pepege" od początku 
swego istn ienia aż do niedawna stałe  
rozbudowywało sw eje w arsztaty pracy, 
tworząc w ten sposób kolos przemysło 
wy, zatrudniający obecnie w  swoich za 
kładach w Grudziądzu, W arszawie i 
W ąbrzeźnie około 600!) pracowników.

1 Uwaga dia pań i!! (
J Nowoczesny Kurs Kroju! |
2  Szycia i modelowania ubrari dam- %
3  skięh i dziecinnych, przy pomocy o- * 
«  pateniowanvch przyrządów „Palron gł 
& F xpress“ prof. Paryskiej Akademii a  
2  K. Lewpńskśepo. Oddział w Zawier- ^  
»  c u przy ul. Piłsudskiego 1. P
1  P o  egzaminach kursu pierwsze- p
2  go przyjmuje się zaoisy uczennic na ^  
S] kurs drugi codziennie Nauka grun- 
gf łowna. Prospekty bezpłatnie. Zapisy 
2  u c ze n n ic  od god z. S-e rano do 7-aj 
® w ieczorem . .
J  Zdolnietsze uczennice z lcursu srecl 
2  niego przyjmuje się na kurs nauczy- 
B cielski. Za naukę odpowiada

Zarząd.

W
1
I
!
i

DO SPR Z E D A N IA  tan io  sk lep  łokcio­
wy, g a la n te ry jn y  w dobrym  p u n k c ie  
w Sosnowcu z powodu zm iany  in te r e s u  
W ia d o m o ś ć  w. a d m in i s t r a c j i .

P o s a d y  t p rac e .

******* N a  s e z o n  z i m o w y *****************%
I  Bogato zaopatrzony w różne towary wełniane i try- ♦
|  kotowe d!a parł i panów,

POTRZEBNY chłopiec do piekarni L. Leś­
niak, Dańdóvv/>3, Szosowa 40.____ .
ROZN OS1CIELE GAZET UCZCIWI 
znajdą prace w „Expresie Zagłębia w 
Kielcach, ul. K ilińskiego 19. Zgłaszać 
sie z rodzicami. _______ _
P O S Z J K U iE  zdoinycti pań - panów do 
lekkiego podróżowania bardzo pokupnych 
artykułów. Zarobek do 30 zł. dziennie. 
Zgłoszenia osobiste do Gen. Repr. Zawier­
cie, Pomorska 19.

i  TT K  A L

♦♦
X
t
X
X
X

palika dziecinne w różnych wielkościach,
oraz cerata, kalosze, śniegowce i nowości sezonowe poleca 

M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y
Sosmwieo, Modrzeiowska 

H ale „ R ozw oiu 4‘.Stanisław Dusza
C en y  konkurencyjne. C en y  konkurencyjne. |

DRO BN E OG ŁO SZEN IA . m
N au k a  ! w ychow an ie .

ŚLĄ SK A  SZK O ŁA  M UZYCZNA W 
K A TO W IC A C H , ul. Szopena 16, tel. 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczni cały  paździer 
n ik  n a  rok  szkolny 1929-30. O pła ty  od 
25 zł. m iesięcznie. D la dzieci wdów, sie 
ro t, inw alidów  i robotn ików  u lga  30 
proc. D la  zam iejscow ych zniżka kole 
jow a 75 proc.

K A F L E  sp rzed a je  fa b ry k a  U jejsce. 
D ojazd  przez Ząbkowice.

Zł. 5 — 6 POCZTÓW EK arty sty czn ie  
w ykonane w Zakładzie F o tograficznym  
M. S telm aszczyk. Sosnowiec, O rla  4 — 
Telefon 6-11. P rzy s tan ek  tram w ajow y 
ul. Żerom skiego. _______ _

N A  D ZIEŃ  ZADUSZNY T A B L IC E  
N A G R O B K O W E estetyczne i odporne 
na  w pływ y atm osferyczne poleca D. 
S Z A  J  N, Sosnowiec, ul. W arszaw ska 
N r. 10. tel. 7-25.   __
ZA KŁA I) tap ice rsk i J .  M alinow ski, 
Sosnowiec, K ościelna rrr. 5, dom Z agło­
by, daw niej K ościelna n r. 9, w ykonyw a 
w szelkie o b sta lunk i w zakres tap icer- 
s tw a  wchodzące, rów nież p rzy jm u je  
przeróbki m ateracy , otom an i t. p. W y­
konyw a solidnie, prędko i tan io .

POKOJ umeblowany wynajmę intelineu- 
tuemu panu. Kościelna 9, m. 2. Sosno- 
wie<'.

f i f i l  Z.gUDiOII« uORUUKiUi y

B R E JD A K  P io tr  zgubił k a r tą  dem obi 
lizać ji w ydaną przez P . K. U. Sosno-
w iec._______ _________ __________ ________
H A K A iU ltt S tan isław  zagub ił k a r tą  
pow ołan ia  w ydaną przez 1 . N. U. rsą-
dzin. _________     .
jp Ito lB Y Ł O  E leonora  zg u b iła  k s ią ­
żeczką kasy  chorych w ydaną w Sosnow
cu._________  —-------;------ -
B A R A N O W SK I E d w ard  zgubił k s ią ­
żeczką w ojskow ą w ydaną przez r . tv. u
Sosnowiec .         — —
S Z N A JD E R  Tom asz zgubił książką 
w ojskow ą w ydaną przez P. A- u . 
O strów  - Ł om żyński.
W A JS B R O T  M aje r zgubił paszpo rt 
w vdanv  w Bądzinie i książką w ojsko 
w ą w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec.

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur, jest  do o- 
debrania w Dańdówce, koszary, u Anto­
niego Szmyły za zwrotem kosztów.

iW vdfltffia. Helana Moaaioraka.
Druk. »Expres 2eełebia« Sosnowiec, ul. Teatralna, łr-tó.4-94.


